Szanowni Państwo, Drodzy Koleżanki i Koledzy, Estimados amigos/as
Rzadko zwracam się bezpośrednio do społeczności akademickiej naszego Instytutu,, Wydzialu, oraz -  jak w tym konkretnym przypadku-  też do polskich hispanistów/iberystów w osobnych przesłaniach.

Tym razem  sytuacja jest wyjątkowa, bowiem w tym roku kalendarzowym dane mi było ukończyć, w całkiem przyzwoitej – używając terminologii sportowej -  formie, lat 80 (ur.21 lipca 1939 r.). Jednocześnie, już od paru lat, jestem nestorem polskiej hispanistyki/iberystyki, tytułowanym przez JE Ambasadora Hiszpanii w Polsce, Francisco Fábregasa, już 10 lat temu, patriarchą („patriarca”).
Przyznacie Państwo, oglądając ostatnie zdjęcia na mojej stronie internetowej : sabik.pl że brak mi zdecydowanie typowych atrybutów nestora/patriarchy: sumiastych wąsów, długiej brody, siwych włosów, a do tego podpierającego się laską ( w moim przypadku, jeśli już, to raczej  rakietą tenisową).

Mimo tzw. sędziwego wieku, nie gaśnie mój zapał do pracy dydaktyczno-naukowej i działań na polu kultury, docenionych ostatnio przez króla Filipa VI, który przyznał uniżonemu słudze jedno z najwyższych hiszpańskich odznaczeń: Krzyż Komandorski Orderu Zasługi Cywilnej Królestwa Hiszpanii. Dokumentację fotograficzną dotyczącą tego wydarzenia można obejrzeć na wspomnianej stronie internetowej na świeżo dodanej odsłonie „Królewskie odznaczenie”(patrz „Strona Główna”). Na tejże „Stronie Głównej” znajdą Państwo (odsłona „Cervantes 2019”) wśród uczestniczących w „Drugim Publicznym Czytaniu „Don Kichota”(24/IV/2019 r.) JE Ambasadora Hiszpanii w Polsce, Prezydenta m.st. Warszawy oraz naszego JM Rektora, też kilka innych osób, przedstawicieli naszego Instytutu,m.in., jedną z moich licznych dawnych studentek, JE Ambasador RP w Hiszpanii, Marzennę Adamczyk.Godzi się w tym miejscu przypomnieć, że obecna Dziekan naszego Wydziału, prof. Maria Dakowska, też należy do zainteresowanych twórczością Cervantesa, co wyraziła podczas spotkania na listopadowym posiedzeniu Rady naszego Wydziału, dziękując za wieloletnią pracę na rzecz naszej społeczności akademickiej, m.in. też niżej podpisanemu.
W skierowanym kilka dni temu liście do Pani Dziekan wyraziłem nadzieję, że jest to jedynie chwilowe rozstanie, bowiem zamierzam – po krótkiej „przerwie emerytalnej” – wrócić w przyszłym roku akademickim z dwoma projektami naukowo-badawczymi, z których jeden ( będący w fazie końcowej) ma przynieść publikację  monumentalnej, bogato ilustrowanej, monografii pt. „Don Kichot na drogach Polski i świata”. Drugi to publikacje i przygotowywane konferencje naukowe w ramach właśnie powstającej grupy badawczej pod nazwą „Literatura i kultura dawna Półwyspu Iberyjskiego (XVI i XVII w.)”. Warto  w tym miejscu ujawnić fakt, że przygotowywane już były przez Dyrekcję naszego Instytutu uroczyste obchody moich 80. urodzin, ale zostały przesunięte na listopad/grudzień przyszłego roku, kiedy to godnym ukoronowaniem mego dorobku naukowego  będzie publikacja w/w monografii, zapowiadającej się jako znaczące wydarzenie w światowej literaturze Cervantesowskiej. Był nawet (i jest) gotowy program koncertu światowej sławy hiszpańskiego zespołu muzyki barokowej „La Folía”, założonego i kierowanego przez mojego serdecznego przyjaciela Pedro Boneta, z którym współpracuję od wielu lat. Do współpracy przy stronie muzycznej przyszłorocznych obchodów gotów jest także mój inny, tym razem polski, przyjaciel, Andrzej Klimczak, współtwórca i dyrektor Polskiej Opery Królewskiej, skądinąd znakomity śpiewak operowy (baryton/bas).Jakkolwiek skromniej, ale z tym większą serdecznością, wzbogaci część muzyczną swoim udziałem mój doktorant z grupy „pod mocnym wezwaniem” Cervantesa, Łukasz Szulim, organista, obecnie pracownik Biblioteki Narodowej.
Obchody te planujemy w miejscu wyjątkowym, gdzie spotkaliśmy się już trzy lata temu podczas wielkiego galowego koncertu grupy „La Folía”, zorganizowanego przez Ambasadę Hiszpanii i Polski Komitet Obchodów 400-lecia śmierci Cervantesa, czyli na Zamku Królewskim.

Państwo, moi dawni i obecni studenci, przyjaciele, współpracownicy, koleżanki i koledzy są, oczywiście, na te obchody serdecznie zaproszeni !

Mówiąc o muzyce, warto zwrócić uwagę na informację o tej części mojej strony internetowej, zawartą w „Zaproszeniu”, poprzedzającym „Stronę Główną”. Gorąco popieram  apel Wojtka Młynarskiego, który zadedykował mi swoją pierwszą płytę (zob.Znani i lubiani”): !Róbmy swoje!” (,żeby tę paranoję znieść...”). Profetyczna skądinąd może być dedykacja Andrzeja Wajdy z jednoznacznym tytułem „Zbrodnia i kara” („Crimen y castigo”), odnosząca się do madryckiego wystawienia tej sztuki (byłem przewodnikiem i tłumaczem Mistrza).

A tak , w ogóle,warto obejrzeć, przy akompaniamencie dobrej muzyki, całą, bardzo rozbudowaną, stronę internetową, która przedstawia moją drogę życiową przede wszystkim od strony naukowej. Pełny jej obraz, też od malowniczej strony turystycznej, z bogatą ilustracją fotograficzną, znajdą Państwo na stronach moich „Pamiętników”, stopniowo przygotowywanych do druku.

Zanim przedstawię, „sin falsa modestia” , dwie listy-załączniki z konkretnymi danymi, serwuję coś lżejszego, pozornie tylko dotyczącego aspektu czysto prywatnego.Chodzi o trzecią dodaną odsłonę na „Stronie Głównej”, a mianowicie „Sport=Tenis”. Zdjęcia ilustrują aktywność sportową, a dokładniej tenisową, nie tylko moją osobistą, lecz także wybitnych, byłych i obecnych, członków społeczności akademickiej naszego Wydziału.Bezlitosne RODO sprawiło, że znajdujące się na zdjęciach osoby występują pod sportowymi pseudonimami. Zdradzę, że pseudonim „Gazela”powstał w Marrakeszu (Maroko), gdzie rozpaleni pustynnym słońcem Berberowie (przypominam, że ich przodkowie napadli wiele wieków temu na Hiszpanię) pod nieodpartym urokiem słowiańskiej urody mojej partnerki życiowej Luby przydomek takowy jej nadali.* Dodatkowa uwaga. Osoba nieskromnie nazywająca siebie „IL COLOSSO di MARIMONTO” odziana jest, co dodaje dodatkowej pikanterii niektórym zdjęciom, nie w strój tenisowy typu hiszpańskiego Arcymistrza Rafy Nadala, lecz w dres reprezentacji Hiszpanii w piłce nożnej, w końcu też nie ułomków, mistrzów świata i Europy.
* Notabene: Luba to zdrobnienie od Ljubow (po ukraińsku „Miłość”), która w ucieczce z okupowanego Donbasu przed okrutnym Wschodnim Despotą, pędząc przez bezmiar piasków Sahary, schroniła się wśród chłodnych wyniosłych szczytów Atlasu.
A oto wspomniane załączniki:


1.W języku polskim: Tekst mojego wystąpienia podczas uroczystości wręczenia Krzyża Komandorskiego Orderu Zasługi Cywilnej Królestwa Hiszpanii.


2. W języku hiszpańskim: Lista de actividades organizadoras, didácticas, culturales y de investigación científica (Lengua y Literatura Española).


Dodatkowe wyjaśnienie/uzupełnienie informacji zawartej w punkcie 1 (W dziedzinie organizacyjnej). Byłem głównym współpracownikiem pomysłodawczyni i założycielki Katedry Iberystyki, poprzedniczki naszego Instytutu, prof.Zofii Karczewskiej-Markiewicz, romanistki, wybitnej tłumaczki i teatrolożki, autorki dwóch popularno-naukowych monografii

poświęconych Calderonowi i Lopemu de Vega. Obydwoje pracowaliśmy w Wyższym Studium Języków Obcych UW, z którego podziału powstała nasza Katedra i Instytut Lingwistyki Stosowanej w roku 1972. W w/w Studium pracowałem od 1966 r., po powrocie ze studiów podyplomowych w Instytucie Studiów Hispanistycznych (Institut d’Études Hispaniques) paryskiej Sorbony w latach 1962-65, realizowanych w ramach polsko-francuskiej umowy międzyrządowej.
Z serdecznymi pozdrowieniami i najlepszymi życzeniami pogodnych i radosnych świąt Bożego Narodzenia oraz wszelkiej pomyślności w Nowym 2020 Roku,
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